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PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSi; 

, , Rocznie 6 rubli, półrocznie a ib" kwartalnie 1 rb_ sp (O~" 
l{edalrcJ:l. l a(lmlnliiCl'a~ja-:-PrzeJllzc.. .'i;l B, ·nwa.t'te cod,,-. od 

do 7 wie\!z. VI Siedzielu i ~wiąta od l~ do Q·tej. 
Redaktor przyjmuje inteTesantów W Bplllwach re· 

dakcyil1y~!J od 10 do 11 i od 3-4 
Rqkopisów nade~łanych redaki!jn. nie zwyf.c:l. - Rękopisy 

bez, zastrzeżenia lwuo::-arju.-lU t1.waŻa się za bozpłatne. 

II ,'. OOt.OSZENIA: , 

'I N!ldesłane na 2 stronicy i śród tekstu za wlersl' l~? lego 
mIesięcznie 50 kopiejek. , • . 

Zaodnoszenie do domow 10 kop. miesl~ 
Za granicą miesięcznie rllbl1 l. 

, Wythodzi cod21emiie. 

\. miejsc:! .sD kop., reklamy po tekścIe 15 kop.; nekrologia ~l' KOp. 
l! Ogłoslen!a lwyczajne 10 kop. I 
II 

Ogłoszenia .małe 1 l pó~ kop: ,z::: ;vyraz. i. 
' Kazde ogłoszeme naJll1ll1eJ 20 kop. 
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Ostatnie 
Wielka Kwisrłera Główna.. 

l marca. -, U r~ędowo. 

• d" ,. .. Wla omOSClo 

Z feralni wsch~dni.eITO. 
Ataki rosyjskie na północ od 

Łomży i na t-,ółnocny zachód od O
strołęki odparto. 

"'\. szych polaków gorąco polecamy, btaga
;ąc Go",-usilnie, ażeby nakoniec powściąg
nął okropność ,;"ojny, udarował nas H
tościwle a chętnie pokojem upragnionym 
i pokoju najlepszc;nl mvocami... 

pobi,>rają opłaty na rzecz rządu mosk~ew
skiego, dO\l:Ldil tylko. iż v: Łcdzi istnie
je mate, ale dobrane towarzystwo, które 
ponad interes swoich klijentów i s1voje 
c30blstr. hezplecUl1si:woprzekłada niewol· 
nicze :,cilfl'i,miebylfmu ciemięzcy. 

W okresie st~asziiwej nędz~i i wy. 
czerpania wszelkicb środków, j.alde obecnie 
przeżywamy, wymuszanie niewł3śclwJCh 
datków na rzecz- caratu, lnyatam za .!.bro· 
dnię, którą należy postawić pod pr"igicrz 

Z terenuzachodnlego. 
P..od Werv;ck, na północ od Ulle 

zmuslFśmy samolot angielski przez 
liwanie. do wylądowania. 

W pewnem 'miejscu fro:Jtu na
szego u żyw;;-;J i Francuzi znowu, jąk, 

już przed kilku miesiącami, pocisków, 
dóre podczas detonacji wydawa~ą 
'cuchnące i duszą C~ gazy. Szkody 

,rzez to nie wyrządzono. 
Pozycje nasze w Szampanji za

czepiały wczoraj kilkakrotnie co naj
mni::-' 2 korpusy. Ataki odparto bez 
wyjątku po zadętych walka.:h z bliska. 
W Argonnach zdoby1:śmy dwa przy
rządy do rzucania mln. 

Pomiędzy w3chodnim brzegiem 
Argon I;,.. Va - ~llois próbowali 
Francuzi wczoraj przebićsię plęórazy. 
Ataki rozbiły się wśród cięźkichstrat 

dla nieprzyjaciela. 
Zdobyte przez nas pozycje na 

wschó.r. od B~doi1Viller otrzymaliśmy 
także wczoraj przeciwko próbom od· 
zyskania ich, podjętym przez ni~
przyjaciela. 

li~tm[a 1wieleuo O Polne. 

Zresztą nie zaszło nic ważniej
szego. 

Naczelne Dowództwo Wojskowe. 

"Urzędowy komunikat 
ausłł"jacki .. 

WIEDEŃ, t marca. ZwycięsKie 
warki w zachodl1jeJc2~śd ' fr"ontuKaT~ 

~ packiego, oddały w msze ręce wiele 
rosyjsk\fh placówek, przyczem 11 o
ficerów i 2000żołni rzy v,.'Zięto do 
niewoli, a także' zdobyLśmywiele 

materjału wojennego. 
Na poł!idnio od, Dniestru, po 

przybyciu io§yjskich posd.ków trwa
ją zacięte waLki. 

Wszystkie ataki nieprzyjacielsk~, 
skierowane na nasze pozycje, od-
parto z wielkierrii dla niego stratami. 

W Polsce i GalicjI zachodniej 
odbywają się częste walki artyle
'ryjskie. 

Zastępca-szefa sztabu ,generalnego 
von li 6 fer 

feldmarszałek-le j tnant. 

sercem przyjęliśmy i obfite Tobie skła

damy podziękowania. 

Co zaś o smutnym stanie Polski 
doniosłeś nam w rzeczonym liście, ser~ 
ce nasze niepoślednim nowym żalem na
pełniło, mimo żeśmy już mieli o tern 
skądinąd pewne wiadomości. - Albo~ 
wiem wiedząc już zdawna, że szlachetni 
Polacy nigdy nie stali wierniej przy Koś~ 
ciele i tej Apostolskiej Stolicy niż w do
bte obecnej, szczególniejszem ich, jak 
słuszna, upodohaniem i miłością ota~ 

Niedawno podaliśmy w streszcze~ 
niu list Oj<;:a św. do ś.p. ks.Arcybisku
pa Likowskiego o położeniu Polski. 
Tekst listu otrzymaliśmy obecnie w 
brzmieniu, doslownein i podajemy go do 
wiadomośd,_czyfelnikom, jako wzniosły 

dokUinent życzliwości i współczucia Oj
ća św. dla> doświadczonego tak ciężko 
kraju 'i spo:e<;zeństw~,...:""CJ;~<i59. czarny. 

_' , Ł,-' _.,~=<S -- ,,,,-"--·Z~ r~" .. -"_ . .1 =_ ną,nieważ radośp'> 
CzcigodJ}f(;mu Bratu Edwardowi ego powoau, t' _ . m __ .;~; 

, , , . i smutki wspólne są synom f~o .' 
&r';;jbiskupowi Gnieźnieńskiemu moz'e t" -. k me " my ws rapIeruach l tros ac 

~', Poznańskiemu , uczuwać wielkiego hólu nad nie~z ~ś-
"w Poznaniu~ darni, jakie w tej okrutnej wojnie n 

Benedykt Papież XV. żałośniej dręczą Polski mieszkańców. 

Czcigodny Bracie, pozdrowienie i 
hłogosławieństwo Apostolskie. 
. Zdanie, jakieśmy mieli. o Twojej 
znamienitej czci i zachowaniu względem 
Bisk~a Rzymskiego, potwierdziło świeżo 
od Ciebie. wysłane pismo.' Mile 'zatem 
.()dd~{t Twego' wyrazy My z ehętnem 

Gdy bowiem z ojcowską miłością 
myśl i umysł ku nim ohróciliśmy, ileż 
to łez Oczy nasze uderza. Wszystko to 
wnętrze i głąb duszy naszej tak porusza 

'

I że,:zu!emy jB, k na, ibard,Zie,i rosnącą mi! 
łose Ojcowską względem synów tak cięż-
ko doświadczonych. ' Przeto Wiecznemu 
pociech wszelakich dawcy, najukochań. 

Te pragnienia r.a.sze oby Wszech
mocny przyjąf, w?peł'nił i polakom co
kohv!ek z,;cg'r- rrzecierpieli lub cierpią 

. jeszcze, nr.> dobre Sam obrócić dobrotli
wie raczy!. Ty zaś Czcigodny Bracie 
i drodzy p;:'!scy Biskupi, \,,'edfug waszej 
pastersklcj mil'ości ~ie ustawajcie ,\\' 
t.rosce i pieay wszela!-dej ulwfo l'-1oich 

,wiernych i podług sił starajcie się, po
mocą$woją ul'L)ć bólom·synów.s;voich, 
osłodzić f'rzyk"o~d, lzy osuszyć. J1y zaś 
wyrażamy dobrą nadzieję, że za przy
czyną N n;świętszel Panny, Patronki. Pol
ski, wszech pomyślności da.wca, Bóg, o
tworzy Polakom l rozleje łaskawie na 
nich skarbiec swoich darów. Tegoż zna
kiem i zjednaniem niechaj będzie ;o~ 

gos:awieństwo apostolskie, którego w 
Panu najmi!ościwiej' udzielamy Tobie, 
Czcigodny Bracie i dr.ugim polskim Bis
k4pom, oraz kazdego z Was duchowień
stwu i ludowi. 

Dan w Rzymie u Ś. Piotra dnia 1 
lu"fego 1915 papiestwa naszego pierw-
szego. 

(Własnoręczny podpis). 

śProstowanie, f<ióre jestwła
ściwie potwierdzeniem. 

Pan Wołchowicz pozazdrościł lau
rÓw b. naczelnikowi włocławskiego powia~ 
tu. Na parę miesięcy przed wybuchem 
wojny osobnik ten zmusił pisma warszaw· 
skie do umieszczenia następującego spro
stowania, groźąc w przeciwnym razi'e re~ 
presjami cenzury: "Wiadomość podana 
przez piama o ucieczce dwóch aresztan
tów z więzienia włocławskiego jest fał
szywa; obaj ci aresztancizosta!i napowrót 

. p6jmani i osadzeni w więzieniu". Pan 
WołchoW1cZ" przyznaje, te wymusza opła
ty od klientów na rzecz rządu rosyj-
skiego. , ' 

Już; sama loika \V-ykazuje monstrual
ność zbierania, na terytorjum, zajętem 
pr;ez Niemcy, funduszów dla wojującego 
Z nimi mocarstwa. Ale jeżeli loika p. Woł
Chowiczom nie wystarcza, to są wyraźne 
przepisy prawne. 
'~, Tekst !<onw~ncji Haaskiej, PO':::'pis~liej 
'1 przez ROSję, opiewa, że na terytofjUm, 
zajęfem przez nieprzyjaciela, nie mogą być 
pobierane żadne opłaty, ani żadne pod atki 
na rzecz poprzedniego suwerena. 

. Prawo to było ogłoszone w Zbiorze 
°raw i Rozporządzeń rosyjskich i nikt się 
lieznajomością tego prawa tłómaczyć nie. 
l!Oże. , Pozatem jeszc~1'śtniele odpowied
Jae rozporządzenj.~""''''''wladz niemieckich, 
!rydane za poprzedniego ich pobytu w 
1~odzi~ które jest zapewne znane p. \Voł
}h,<:lW!CZowi. To, że, oprócz p. Wokhgwi· 
~zar są jeszcze inne osoby i firmy, które 
f( 

" ~ 

,opinji publicznej. 
P. Wołchowicz powołuje się na 10, 

iż nie jest rosyjSkim żydem. Cieszy mnie 
to poczucie, bućzące się u nasLych współ
obywateli mojżeszowego wyznania, iż na~ 
leżenie do kate,gorji rosyjskich żydów jest 
kompromitujące. Zresztą pismo nasze nie 
nazwato p. \Vokbowlc:za rosyjskim żydem. 

Jednakie 'Stwierdzić muszę fakt, iż 
p. Wolchowicz-; prowadząc swoje handlo
we operacje wyłącznie wśród ludności 
polskiej, niemieckiej i żydowskiej, uważa 
za właściwe prowad.dć księgi handlowe i 
wydawać pokwitowania w rosyjskim języ
ku. Tego obowiązku praw~ na niego nie 
nakłada; najlepszym dowodem jest, iż 
Lombard akcyjny załatwia swoją biurowość 
w polskim języku. 

U żywanie rosyjskiego języka. jako 
obcego dla klijenteli, może być tylko 
szkodliwe z 'punktu widzenia hamllo
wego. 

A więc, jefeH p. Wołchowicz prowa· 
dzi księgi w rosyjskim języku, to po to, 
prJ;ypuszczaĆ należy, aby zaznaczyć swoją 
przynależność do wielkiej rodziny naro
dów, jako to, moskali. mongołów, kałmy· 
ków, kozakó"o/. baszkirów itp., stanowiących 
tak ZW:1U4 .Swięt<j Ruś"'. 

Ce u'est pas le bonnet blanc, cłest 
blanc bon ad. 

x. X. X. 

Z 11I2jażdów rosyjSkich.' 
III. 

Z Tarno;OGBa. 

jtRiecz" p:ctersburska donosipod 
datą 23 stycznia: 

Jak dąnotlzą, zycie w Tarnopolu pły .. 
nie normalnie, Mieszkańcy wrócili do zwy. 
kłych zajęć, sklepy otwarte i mają targ 
ożywiony zarówno tOwarami miejscowemi, 
jako też i s.prowadzanemi z Rosji. 

Handel napojami wyskokowemi, prócz 
. ;.lw. zabroniony. peny produktów unor. 
I!l0wane zostały przez admini!';tracj~ rOtlyi
aką. lrIiasto nieznacznie uciel'piało, ulice 
i domy przybrały wygląd normalny. 

Pozostawione na laskę lOBU muzeum 
hrnopolskie i banki, zostały przez ",rUi!
skie" władze opieCzętowane. i są s.trzeżone 
prze~ policję. 

, Pomiędzy urzędnikami miejskiej' po
licji znajduje się 30' austrjackich policjan
tów - Rusinów i Polaków, którzy llOSZą 
mundury rosyjSkie. POlwstali na swoich 
miejscach także inspektor policji, Ruain, 
Kogut i prezydent miasta Tarnopola, dr. 
lVIeyer. 

Pienlądze austrjaclde kursują na ró
wni ~ rósyjskiemi, przytem wartość za
mienną jednej korony ustanowiono w wy .. 
Ilokośoi 30 kop. 



Na dworcu tarnopolskim i drugich 
miejscach miasta, ko.lport~rzy .ros~iBcy. ~ 
powodzeniem zbywaj:} p!sma l dZIennIkI 
rosyjskie. \V centrum mIasta utworzono 
rosyjskie kino. 

:tle rządów rosysj!den w UmaDIiUllfejc 

W czasie chwilowych rządó"y ro~yj. 
skicb W Limanowej zdarzył si'ij-jak płsze 
ki'akowska "Naw; Reforma"-charaktery-
styczny wypadek: . 

Gdy oddział koza~ów w&zedł ~o mIa
sta, zażądał od p. M., Jedne~~ ~ naJbogat
S7,r' I, obywateli miasta, własclclsla ~r?wa: 
l'U l ma'rszałka powiatu, pod gro~ą .smlercl 
wydania zboża, mąki, b.ydła.l Blanll,. a 
to w przeciągu kilku godzm. N~e czekając 
wykonania zlecenia, ko~acy samI.r:-zetrze
bili budynki fabryczne I wydobylI } z~rek. 
wirowali z nich 300 metr. centnarow Jęcz· 
.uH", .. fi i kilka krów. 

Oficer kozacki okazał się szczodry i 
zapłacil p. M. za każdy metr. centnar 
jęczmienia po 1 rb., a za krowy po 2~ r~. 
i kazał Bobie też sporządzony przez SIebIe 
kwit na uiszczoną kwotę 300 rubli przez 
p. M. podpisać. Kilka dni pó~niej przybyła 
znaczna ilość wojska do LImanowy pod 
dowództwem generałat którX . solen~je z~
ręczył mieszkańcom ~pokoJ l bezple~zen~ 
stwo i wezwał icb takze d.o wooszema na 
jego ręce wszelkich zażaleń przec.iw ~szel
kim nadużyciom ze strony kozakow l t. p. 
. P. M., zachęcony tem wezwanie~, 
pożalił się przed generałem na postępo
wanie oficera kozaków, który wprost za 
śmies~ną cenę przj'musQ,wo rekwirował~ .. 
niego 'zboże. Generał kazał marszałkowI 
M. ~głosić się u siebie w biurze. G!ly fia
stępnego dnia marszałek stawił się, zwró
cił się generał do niego na-atępującemi 
słowy: 

"Oskarżam pana, że pan oczernił 
dzielnegn oficera przed jego przełożonym. 
P.m twierdził, iż otrzymałeś od niego za 
zboże 300 rubli, a tu okazuje się, że ofi
cer ten wypłacił panu 3.000 rubli." 

Przy tych słowach okazał generał 
zdumionemu msrszałkowi M. piśmienne po
kwitowanie na 3.000 rubli prz~:-: niego pod
pisane. Z 1 tę zbrodńi~ - dodał - wi
nien pan wedle ustawy odpokutować karą 
śmierci, aby jednak okazać, jak. jesteśmy 
wll~zymi przyjaciółmi i oswobodzicielami, 
dldP? . karzę pana tylko grzywną 300 rb., 

IOf-i pan natychmiast musi złożyć. Pau 
M. złożył otrzymaną przed kilku dniami 
kwotę 300 rubli i ukłoniwszy się, opuścił 
biuro generaŁa. 

.• GAZETA t(jOZKA ". 

japońskie krążowniki; utworzył się tam 
także angielsko-japo6ski korpus ochotniczy, 

. mający na celu ochronę przed wybrykami 
Hindm\ów. 
2tJ parowców z!:1iszćzolllych od ł3 lułego. 

Amsterdamski dziennik "Tijd" dowia
duje się z pewnego źródła, że na liście 

obejmUjącej okręty angielskie i francuskie 
zatopione przez niemieckie łodzie podwod
ne, albo wskutek zetknięcia si~ 3 miną, 
figuruje 20 nazwisk, podczas gdy nie sły
szy się nic o zwycięskich kontr-atakach 
łodzi podwodnych, lub pancerników mo' 
earatw sprzymierzonych. 

Faktem jest, że każdy dzień przynosi 
sprzymierzonym nowe ofiary na morzu i 
że zdają się oni być bezsilni wobec min 

łodzi podwodnych. 
Skutki blok~dy Armgljl. 

KOPENHAGA, 2slutego. Podług .Pa
litikenG donos~ą pisnia angjelskie, że na 
rzeka\:h Thyne, Haumber i Tamizie znaj
duje si~ przeszło 130 okrętów, załoga któ
r)'ch obawia puścić się W podróż. 

Członkowie fłottenferajnu ponownie 
aresztowani. 

~"'- KIJÓW, Według "Ruskoje Wiec _ 

domosti" :w st:l li członkowie fiottenfe
raJDU w Kijowie, któryoh wypuszczono ~a 
wolnośó, zarąa po ich uwolnieniu, pOn?Wnle 
aresztowani, rzekomo li innych względow. 

Przygotowania wojenne Japonji. 
Z Tokjo donoszą, że administra~j~ ~a

pońska wezwala wszystkie krążowmki Ja
pońskie do powrotu na wody własne. . 

Tajna . mobili~acja armji dokonywa. 
się w dalszym ciągu. Kilkuna.stll podsu
niętych osobników kupuje parowce, k óre 
będą użyte przez rząd japoński do tra?s
portu wojska. Mimo milczen!a ~Bzystkl~h 

. władz japońskich jest zupełnIe Jasne.m, ze 
Japonja czyni obszerne przygotowanHl wo
jenne. 

Do Nowego Jorku nadeszły depesze 
z Pekinu i Tokio z których wynika, że 
naprężenie japońsko-chińskie z każdym 
dniem Bi~ zaostrza. Wszystkie de.pes~e 
godgą się na. to, że Japonja nie cofnie BH;l 

przed przeforsowaniem żądań swoich z l 
bronią w rlilku. Woheć niemocy WOjskOM 
wej Chin, wfaśclwe wypowiedzenie woiny 
Chinom przez Japonję jest nieprawdopu
debne. Rząd japoński prawdopodo·bnie ~- . 

Groźba strajku • Anglji. dowolni się z::l.j~ciem ważnych dz:elnie Chm 
LONDYN, 28 lutego. Korespońdent i trzymać je będzie aż do przyjęcia przez 

"Daily Telegraph'" donosi: Niepokój w ko--Ch,nyswoieh postulatów. . 
łach robotniczych Anglji polno :nej :wywo- . ...MimOi-to-Ją.paaja przygotowana jest 
łał w członkach obu partji iZ'boy g'ł'lip trqs.h f)~~:Jffi~ną~ ~~~e,~malnoSd ~. ~rinata~ 
kę. Wielu d,liw] się, że w obecnych kry- 'PorcIe. .Artura l ~ach Jroraanskich rOI 
tycznych'czasach'wybuch s'trffljk'1{bejmulą-, ,SłE}f.or.malni~ ,wojsk ja~eb~' .znai.~ 
cy 100' tysilicv rooó'tntków .. ··'~1łretl!r2l ko- 'ne;czę~ei jap!>. _ . flC)ty ~JenneJ znat: 
misji parlamentarnej Trade-Unions Bo w er- dUJą SIę na Zonam Morzu l mD~!ł k::zd€J 
man na wczoraj,3em posied~eniu izby gmin chwili przystąpić do zablokowama D3}Wad 

wyraził mniemanie, że niedawno utworzo- żniejszych chińskich miast nadbrzeżnych. . 
na komisja rzadowa pod przewodnictwem JedynetIudnGśei, Jakie mogłyby po-
Geof0'3 Asbvitba najprędzej będzie w mOm wstać dla Japonji byłyby rodzaju fin anso- ' 
żnoś;i załagorlzi6 różnicę zdań. Bawer- we go, . ponieważ nie, u.łe~a. w~tpliwości, że 

. man jest zdania, że interesy robotników JapooJa .nll. e:'łym SWle::le me znalazła?~ 
będą najlepiej zabezpieczone, gdy ich za- ~ynku. plenręznego, który dostarczy~by jel· 
targi z pracodawc"lmi, będzie załatwiała srodkow, potrzebnych na prowadzeme wo--
wzmiankowana komisja. We wszystkich ny z Chinamł. Prawdopodobnie jednak-
tych zatargach jest opiuja public~m!l. czyn- jak donoszą wspomniane depeSZie - rząd 
nikiem który spuszczać z oka byłoby nie· japoński potrafi ominąć i tą przeszkodę· 
mądrz~. U~posobienie prasy nOWOjorskiej wo-. 

Wieści pof;tojowe. bec sytuacji w Azii wschodniej jest bal'-
BERLIN, • Voss.Ztg.'". donosi: dzo podzielane. S-amolubne postępowanie 

Niedawno temu. "Miiuchener Post" do- . Japonji, która., korzystając z. wojny auro-
nosHa. z Szwajcarii o zamiarach poko- pelskiej, chce upiec swoją pieczeń kosztem 
jJW}dl Rośji, przyczem usiłowano nakło- wszystkich państw w Azji interesowanych, 
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kie zwycięztwo rosyjskie może . pr~ó
cić zaufanie narodu rumuńskiego. 

Represje rosyjSkie. 

~Ruskgje Słowo" donosi zWarsza. 
wy, że 140 żydów i 40 polaków, będą
cych pod zarzutem, jakoby handlowali z 
niemiecką intendenturą, wysłano drogą ad. 
ministracyjną na Syberię, PQ.ważany ~fa
brykant Szkuje w Rydze został wysłany 
do Tomska, ponieważ w~raził się pogar
dliwie o stosunkach panUjących w Rosji. 
Szkolna. inspekcja w Rydze, przez cyrku
larz zabroniła -uczniom używania ięzyków 
niemieckiego i łotewskiego takż:e w rozmo-
wach prywatnych. . 

26 pensjo'łllil'aqc& rosyjskióh gene
rałów. 

Petersburskie' "Nawoje Wremiaa po. 
daje za pozwoleniem cenzury liBię 26 1'0. 
syjskich. generałów, których w ostatnich 
trzech tygodniach częścią peri&jo-nowano 
częścią postawiono do dyspozycji. W tej 
liczbie dwunastu gen era łów dywizyjnych. 

rtiejlokój wśród robotników 
angiełskich.. 

Londyńska "Ds.i1y News· zajmuje się
niepokojem wśród robotników, który się 
ciągle powiększa i rozszerza na Gały kraj. 
Główną przyczyną tego s~ ciągle podno
szące si~eeny artykułówżywl\ośeiowych 
i innych najpotrzebniejszycb rzeczy. 

Rueh odnośny stał się już w kołach 
robomiczyeb bardzo znaczny. Komitet wy
kon3..Wczy "Nationa1 Agricułhlł".al Labou~ 
Iars" a tlkie' "Rural WorkeI;iJ trruon8 po
stanowiły z~tIajkować. ~roteBtujes.ię prze· 
ciw ·udziałowf w . pracy kolJiet i dzieci, po
nieważ jest dosyć sił r.Jooczych męskich 
i należy je tylko ódpowiednio wynagro
dzić. W okręgu Ęlyde naradzają się nad 
strejkiem. Panuje obawa że wszyscy ro
botnicy są gotowi porzucić pracę. Z ro
botnikami gó-rniczymi toczą,. si~ narady o 
nową taryfę zarobkową. , 

Robotnicy którzy pracują w .-kladach 
przemysłowych, będących w rucho. w ZWiąz
ku z zapotrzebowaniem wekutek wojny, 
przekonani są że przedsiębiorcy bardzo 
grubo zarabiają, i żądają dla s.ieł»e polep
-szenia warunków. Dwustu r~botnik6w 
zajętych w CtHltrali rządowej .I'tykułów 
ży\vnosciowych .' vi Northampłuu, pG1'zuciło 
pracę. Zastąpiły ich· tymczasem wttJ~b te~· 
rytorjalne. nić Niemcy do opuszczenia' Anstl'ji .. Teraz wywarło wszędl:ie wielkie wzburzenie., 

"Voss; Ztg." dOIViudl.ljd się szczegółów o \OYielkiodlam prasy· .amerykańskiej SId'ł"ażystk; na fN,aele. 
nieurzędowych próbach pokojo<l ych,· które zmuszony jest jednak do milczenia z w!lłS',, Biuro Reutera, powołując się na 
ze słowiańskiej strony czynionó w Wiad· nei winy. Skoro pisma wrogie.'Nienicom i dzienniki francuskiet podaje, żez Hawru! 
nin. Proponowano Austrji pokój oddzielny chwaliły Bwegoczasu pOlitykę Japonji wO-wyruszył okręt, wiozący pułk sufrażystek, 
pod następujągemi warunkami: . hec: Niamiee,.. nie megą ona obecnie ganić przeznaczonych jako telefonistki, do pil" 

Austrja zobowiązuje się postarać o tej samej polityki wobec Stanów Zjedno" nawania sygnałów, i do wypełniania mniej 
to, aty Serbj'l pod każdym względem dała czonycb. Skazane są wi~c na milczenie. niebezpiecznej służby. Wydaje się, jakby 

ł\liepokój w Singapore. Austrji satysfakeję. Oprócz tego utworzy Slanowis§l:o R~munji. rząd .. ·angielski wstydził się, iż wysyła na 

P · sio francusko-ang elskie konsorcJ'um finan- Bttkareszteński korespondent parys- front kobiety, podczas gdy miljony męż-zdług donIesień dzienników rosyj- " d . S . k R 
so~e, które na wygodnych warunkac~ u- kiego "Journalu~ onOSI: tanoWls'o u- czyzn siedzą za piecem, gdy dotychczas 

skich w Singapore zburzyło 800 Hindusów dzieli Aust. ji pożyczki, aby mogła pokryć munji od niedawna stało się dla trójpo· o tern nie doniósł i tylko Biuro Reutera 
wszystkie domy, w których byli umieszcze- szkody wojenne. Gdyby Austrja: zgodziła. rozumienia mało pocieszającem. Sądzi on, z własnej inicjatywy podaje tę wiauomość 
Dl niemieocy więźniov,ie oywilni. Anglicy się na ten pokój oddzielny i opuściła Niem- że Rumunja pozostanie wierną trój poro- z paryskich dzienników. Niewiadomo, czy 
twierdzą, że do tego doprowadzili ich cy, trójporozumienie nie miałoby nic pn.e- zumieniu, [Jodczas gdy naród wskutek 0- Anglja chce się w dogodny sposób po-
niemcy' Panuje jednak powszechne prze-" ciw temu. aby zrobiła obrachunek z Wlo~ statniego położenia Rosji, zwątpił. Ozna- zbyć niebezpiecznych wojowniczek, czy 

cha mi. "Voss. Ztg." powiad3, że próba ta ką takiego nastroju był fakt, że w sena- może chce w wypadku, gdy niewieckie 
konanie, że był to akt sympatji Hindusów nie wyszła poza pierwsze stadjum, nawet cie przy interpelacji o położeniu wojen- granaty nawet i sufrażystek nie oszczędzą, 
db Niemców, na który pozwolili sobie w koła nieurzędowe, które miały pośredni- nem nie był obecny ani Bratiano, ani podnieść alarm na niemieckie niebezpie~ 
nrz"m~·l,lR7.U. Do Singapore wysłano dwa czyć, ()drzu~iły ją z obur7.eniem. minister spraw zagranicznych. Tylko wiel- czeństwo. 
~"",~)c§=p·'<·~'if~Wii##sffitłiffiiii2i@ )WJWi Sił'Si&.J!f# a L , dMfi#*wm,,;i&4i;w fet & '5 1I@4"iW"* &GilI %'**'2 ~-J its,pir 

3) JOZEf KATERLA 

D R A M A T N I E S C E N I C Z N 'f. 

BOŻYSZCZE 
- Tu leżą pochowani walecżni wo

dzowie powstania, waleczni wojownicy 
rewolucji. 

ANZELM 
(posępnie zadumany) 

- Tu oto leży "Marek". Uciekł 
był ze mną z więzienia, z zamku w Łę
czycy. Czekałem na niego ciemnemi no
cami, brodząc dookoła miasta po mo
czarach. Och, ciemnemi nocamL .. Tłukło 
mi się wówczas VI piersiach inne, głupie 
serce. Kochałem go. Gwiazdy do mnie 
o nim mówiły. Światło księ!yca nas 
ostrzegało, jak siostra czuła. Skoczył 
w moje ramiona z wysokiego muru. Ucie
kaliśmy po przez bł'ofa, rozkisłe ląki, 
przez głuche lasy. Tyłko to jedna ciemna 
noc wie, ile między nami było niezłom
nego pobratymstwa. W piersiach mu 
grały. sw;hoty, .' a śmiechem się wtedy 
radosnym zanosił. Niosłem go, gdy mi 
padał, nie czując ciężaru, jak matka nosi 
dziecko. Po. całej nocy chod~ o świcie, 
pomnę, weszliśmy na. plebanię 'do księ-

dza starego, żądając posiłku i paru go
dzin snu. Drżał ksiądz i szeptał mod
litwę. Nakarmił nas wyklętych rewolu
cjonistów, przemokłych zbiegów napoił 
winem. Jedliśmy wtedy w milczeniu we 
trze<;:h, patrząc sobie nawzajem w oczy 
i widząc nawskroś polskie, niewolnicze 
serca, naszą wylękłą, nadwiślańską dolę, 
mieszając trwożny posiłek z gorzkiemi 
łzami. Smieszna polska nędzo! 

Wzamian, kiedym ja w walce z woj
skiem, na rogu wielkomiejskiej ulicy po
strzał otrzymał w ramię, on mię "Ma
rek" towarzysza wywiókł zaułkami - z 
·pomiędzy patrolów, wydźwigał na ra
mieniu, schował w izbie swojej. 

W ucieczce jednego dnia leżeliśmy w 
zbożu dostałem, kiedy pościgi wojenne 
przerzynały wzdhtż i wszerz okolicę. On, 
strudzony, spał kamiennym snem. Jam 
czuwał. Słyszałem głosy kawalerzystów, 
rozroiniałem szczęk broni i tętent o kil
kadziesiąt kroków od miejsca naszej kry" 
jówki. Nie budziłem go, źeby spokojnie 

< wypoczął. A gdy się ocknęl, - pamię
. tam,-twarz miał jakgdyby cudzą, maskę 
. jal~ąś okrutną z gipsu, oczy w niej -
płomienie jarzące. Skarżyć się począł 
na los nasz straszliwy, który nam roz
kazał byc mordercami z zasadzki dla tej,
·mówił,- dalekiej,dla tej,- mówił, -nie 
naszej, dla tej potomnej niepodległej 
Polski. Dzieci troje i żonę wysłał sp ac do 

ciasnej sieni, w łóżku mię swojem polo- Śmieszna polska nędzo ł 
żył i leczył sam, żeby nie wz;vwac Ie- . . 
karza. Ukrył mię ocalił wtedy -wywió71. Wydałem ws:zystko, wydałem l tęmte 
. h d' . , ~--·:chwIlę do cnl'ł 0 J_ - -
c orego. w aleką stronę· " ~··~bło s,~.· ___ ;'·0io-tu le~y "Grzegorz.a" 

ŚmIeszna polska nędzo !ct .J, 1:1' trup. Głęboko lezy w zmarzruę-
. e1 } ,. • d li . ł 

Wydałem żandarmom ono tęgie bra-gurAlinie. . TorturamI ~~ ar . mu, ~la o, . 
terstwo między nami dwoma. J wszystek ·rO'nowymi kijami odbilI ~e od .kOS~l, po
nasz sekretny zamach, któryśmy razem Lzrywali spoidła ~eber; .Jako. ~.e SIę był 
czynili. I każdą myśl, zaprzysiężoną slo- I/~aparł do ostatniej k!oph .krwi.1 d~ ost~t
wem męskiem, naszem, honornem, głuchą. niego tchu. Nikt ? m~ ~le WIedzIał me, 
tajemnicę, powziętą pospołu, gdyśmy not" tylko ja jeden .. A Ja wled~la~em.w~~yst~o. 
cami obaj w gorączce szeptali. . Jam wiedział, Jak go mmeh zuzyc l.udZIe, 

Śmieszna polska nędzo! gdzie pchnęli jego ciemną \~olę. Wysze~! 
z chałupy w ciemną noc, żeby S1ę blC 
na śmierć o Polskęta żawisł tu pod 
nazwiskiem bandyty. 

(Mówi wyraźnie, schylając się nad uchem sro 
-chacza, jak w czasie spowi«lzi).. 

- Oto tu leży "Rudolf", Tomvzi 
biliśmy.· z nim g ... enerał'a żandarm .. 6w~Zd .. " 
byliśmy raZem pocztę z wielkimi pl 

. ruędzmi; Wysfrzelaliśmy Konwój 'do no 

. Śmieszna polska nędzo t 
Wydałem wszystkie jego straszliwe 

uczynki, cale dzieje wielkiego męstwa; 
i ćiemnej' niewiedzy wypływające. 

Przekręcił się teraz w ziemi, ohró
cil ku mnie zgniłą twarzą. Krople krwi 
jeszcze mu się toczą ze ślepiów po mil
czących, nagich kościach. Patrzy się oczo
doł'ami w moje' oczy i pyta się mnie, co 
ludzie z jego duszą i z jego spracowaną 
ręką zrobili. Pyta się mnie, com ja z nim 
zrobił. 

(Nachyla się nisko, osłania ust~ dłollią.szepcąc) 

- Mistrzu! Pokażę ci, com spra .. 
wił najokrutniejszego. Odgarnę ziemię, 
rozedrę piersi tego chlopa, nieusłraszone 
za życia. Pokażę ci jeszcze drgającą 
w nich ciemną, nieśmiertelną rozpacz."" 

BOŻYSZCZE 
(dobywa puginału ł krótkim błyskiem żelaza oapycha 
". .' ,>-- '-ód sie~ Anzelma) . 

-o sobie . sam;~ ~'~ÓW· do mnie, 

ANZELM 
- Prawa\t pOWIem. Powiem ci, 

gdy taka jest twoja wo!a, kiedym po r~z 
pierwszy uczuł w sobIe tę nową mysI. 

BOŻYSZC~E 

- Strach ją· w tobie długo płodzil, 
z Iuerządnej chciwości. Wyłuszcz te 
dzieje {chónostwa, przekupstwa; kłam
stwal rozwiązłości i zdrady. 

{D. c. ·n.) 
.P, 
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Ralendm.gk. 
DZIŚ: św. Heleny Ces. 
JUTRO: św~ XUIIl.egundy. 
ZEBRANIA. Dzi9 zebranie ~złonków· 

Xaoy r-ogrzebowejprz:y Stow. Pra.cowników 
RandkI ch. Spacerowa 21. 

Zebr,anie c~łonk6w Ruazko-Pabjani~lde. 
go Kola zJednoczonych 'ziemia;nelr~ 

• • Jutro zebranJe członków Stow. Nauczy
cIel! Chrześcjall. Początek o g. 4. 

Jutro zebranie członków iTanieh Kuchen: 
w lokalu żydowskiego Tow. Dobroczynności. 
Zachodnia 20.· . 

KINEMATOGRAFY .Casino· i Odeóu" 
Dziś zmiana programu. *" • 

WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew; Oświa. 
ty otW!Lrte są w śr od!} od god:/;. 4-6, w nie-
dzielę od gad:/;. l1-ej-l-ej. 

WYł OZYOZALNll Tow. Wiedza.- ot-
warta codziennie od g. 4-7. .. 

. Nabożeństwo kotlarzy żelaznych 
ku czci św. I(aźmierza odbędzie się dIlia 
~7 marca o godz. 10 rano w kościele 
św. Stanisława I(ostki. 

(,[onkurs_ 
Sekcja OgrJdniczo" - Plantacyjna przy 

Komitecie RobótPubJicznyeh ogłasza kon
kurs na projekt z~drzewienia terenn brat
niejmogily przy ulioy IJetnre}. Za najlepiej 
lhyk{lhanePToJekty 'WyZUMZOuo tny na
grody: 

I - rbL 50, 
IIL::i;.'rot HO,' 

nI ~rDI. 20. 
Kl1Zdy JlrojektJlOwiń:enbyo zaopatrzo

ny godlem.Doprojektu należy, Zllł.l\czyć 
z'Hnkniętą kopert~,zawjerająeą kosztorys wy
kOlldWJ!Zy dUlleg{) projektu, nazwisko i adres 
projektodawcy., .. Nag;rodz'One . {lfojeldy . pozo
stają właBnoś'Cl~ S~kcjL Ogi'oduiczo.-Planta-
cYinej. . .. 

Wszelkie praoapo'i. inny być dostarczo-' 
ne Dajlóźaiej dnia 15-g O ma r o a r.b. 
d o r o f z j n y 12·e j w p o ł u d n. za po:' 
kv. I k m Vi biurze Sekcji Ogr,o dni ozo-
'Plantacyjnej. . .. ... ' 

Bliższe szczegóły; w biurze Sekcji O· •. 
grodniczo-Plantacyjnei,uJ .Pi O tr k OW· " 

's k a 96 "-- II I'i~iro. . .. ' 
·.Z~ Zgrom.kupcó"; łIł. Łodzi~ _.-
·lJrząą"StarszychZg~oińadz€nia ~ ~:iIp~" 

ców miasta Łodzi pro.si Za naszem pośred
nictwem wszystkich przemyslowców . i kup
Mw, u których dokonano rekwizyclima',;' 
terjałów surowych, półfabrykatów i wogóle 
gotowych, do zakomuuikowania Urzędowi 
Starszych odnosząoych się do rekwizycji 
danyclJ, Ił mianowicie rodzaju i ilości to
waru. datę rekwizycji i t; p. Dane po
wyższe powinuy"byćzłożóne"> .·piśmiennie 
jaknajprędzej w biurze Urzęd:uj,:Btarszych 
(Piotrkowska 96~ IV piętro).·· : 

Ze Slow. nauczycieli Chrześcijan.' 
Pouieważ wielu ozłonków Stowarzy

s' i'\ nie otrzyinało.zawiadomień o ju
tl'zejszem ogólnem zebraniU: juź to z powo .. 
du braku dokbdnycfr~'adresów,. już to z 
powodu braku poczty, 'zarząd Stowarzy
szenia niniej~zem przypomina czlo.nkom, 
że jutrzejsze ogólne zebranie zostało wy
znaczone na g. 4. 

W razie niedostatecznej liczby obec~ 
nych czlohków. następne ogólne zebranie 
odb~dzie się tegoż duia t. j. we środę, do· 
3 marca o. g~dz.5 po poło L b~dzlQ.ru •. 
womocnebez względu na liczbę o .... 
członków.. Na porządku dziennym j~"" 
między innemi wybór 9 człouków zu~. 
i 4 zastępców, jako t-ej wybór 3 CZłOll.kÓW 
komisji rewizyjnej i 2 za-stępców~ 

Ta.ie kucbaie Komitetu Pal\. 
W celu d~(}nania wyborów Komite

tów tanich kuchen przyu1. Cegielnianej 
nl. 51, odbędzie si~w środę, dnia 3' marca 
~. b. o godz. 4 po poło ogólne zebranie 
członków p<>mienionych ~ranich kuchen w 
{okalu żyd{}wskiego Towauystwa dobro
czynności, o przybycie na które wszyscy 
czł{)nkowieB~ proszeui. WyboI:Y odb~d1ł 
Bił} bez wzgl~du na liczb~ przybyłych. 

Kursy JęzJ'kó. Ibuchalteł"ji. 
Na kursy języków i ,-:łic1h1lii zapi

sała 8i~p9kdua litllilba osób. Jest jeszcze 
kUka wolnych mieja!!, przetoJlarSlld Btowa
rzyssenia przedłntył zapisy do 6-go marea 
włlłloznie. Lekcje f()lpOCZnll 8i~ nieodwołal
nie w poniedziałek an. 8 marca. 

,CbcącysiQ jeslOZ! Jlfłpisadna wsmianko
wano kursy. seohc, siO zgłssZBć w kanoe .. 
larjiStowanyszenia;eodziennie od 6--8 w. 
uL Nawrót l3. .. ," 

StrasZtae ..... nld hygjeniczne. 

(M.)Juz niejednokrotnie lla łamach 
prasy m~ejscowel nawoływano· ludność w 
~~eg91I10ści. właściereIi domów do uuzy
ms,iJiaviporządku i czystości ooII16w; wo
~ ~~~!~ścrwyb.llcliiIięciachor6b epide-. 
QflC%11'y--· / . 

~otl)znajduje .się jes%ae. wielu 
ltamremtźi1ikow~· którzy "pomijają zupełnie 

.. " (łĄZETA "tOnZKA. 

napom~na.nie~P!asy, lecz Łakte ignorują wyciągnięto. kieszeni Moszka Bryndzy (Pół-
wszelkIe ~stn.lejąteprzepisy, wydane przez nocna 16) port!"l ze 100 rb. VI bonauh i 
wł!ł?~e D1emleckie oraz Centraluy Komitet markach. . .. 
Ml!lCJI Obywatelskiej. Przy ul. Zgierskiej NI. 8 z mieszkania 

Jednym z takich "obywateli" jest Mendla Birenl'lweiga złodz' eje unieśli gar. 
Jankel Roznes, którego posesja mieści się deroby za kilkaset rb. i BO rb. gotówklł. 
przy ul. Andrzeja nr. 46. Przy ul. Podrzec~nej Nr. 29 z mieszka-

Stan sanitarny, w jakim mieści się nia. Hersza Nsumana skradziono garderobę, 
ten dom, urąga wprost najelementarniejó pościel i platery. 
szym wymaganiom hygjeny. Ogołocono doszczętnie mieszkania Pi 0-

Stosunki, jakie tam panują są sita.. tra Szleka. przy ul. Fabrycznej Nr. S. orali 
szne i dziwimy się tylko mieszkańcom Katarzyny Golebio'Nskiej przy ul. Żelaznej 
tego ?omn, . iż do tej pory nie zainterpe- Nr. 12. 
lowa~t energIcznie od!)owiednic.~ instytucji, Na gorącym u~zynku. 
?y . "Jakoś zaradz:ć złemu. Stan bowiem, (o) . Na gorącym uczynku dobierania 
lakI ta~ panuje, nadalistnieć nie powinien. się do mieszkania rosyjskiego lekarza puł-

. F.aKt ten· notujemy z obowiązku kowego dra Rudnickiego przy ul. Konstan-
dZ1enmkarskiego i żywimy nadzieję, iż tynowskiej nr. 77, ujęto Antoniego Wymy-
w.ładze ~iadomość naszą wykorzystają, by słowskiego (Młynarska 20n Jana Cieszyń-
meludzklego kamienicznika należycie u- skiego (Chłodna 14). Złodzieje zerwali już 
karać. pieczęcie na ć'rzwiach. 

Ukarany obywatel. Walka z pOdwyższaniem. cen. 
(o) Za przekroczenie przepisów s_ani- () W 1 b t d 

tarnych ukarano właściciela nieruchomości o wa ce z ezus annem po-
N.! wyżaniem cen przez niesumiennych skle-

- 3 przy ul. Granioznej, Wojoiecha Głogow- pi karzy i sprzedawców I(omitet obywatel-
skiego na 5 rb. kary lub 2 dni aresztu, oraz ski postanowił, oprócz kary wbściwej, pięt-
na 7 dni aresztu za wylewania nieezystośoi nowac' J'esIc e sklepl'karzy p z"m"sow"m . z . J u -

do rynsztoka. nakleJ'aniem na widocznem m. iej'scu na skI e-
. Walka z W1'1A.ozem. 

. (o) łtiilicja obywatelska VII dzielnicy, pie kartki w kolorze czerwonym z napi-
za usiłowanie wywozu artykułów pierw~zaj sem: ... Sklep ten zosłał przez milicję uka-
potrzeby poza obręb miasta skazałB,nagrzy- rany za samowolne podwyższanie cen na 
wuy następujących' kupców: Z) skindaCho-·· .produkty spożyweie'". 
wicza na 5 rb.,Szlop1ę .Amzela . na 15' rb.: Za zerwanie tej kartki właściciel skIe-
Mos~ka Orbacha' ~Q,a JD ,!"!>:"i~~f~.rmęl R~"l?i~ . lP~ ł6§arany będzie do 25 sb. . 
nOWlcza nu 40 1"9.;" . .::"J:.~,fJwa kartka pręgier~owa zdejmowana· 

KosribiQ~(lja ,;b'ralersRa:r .. : A}ę~~~przez ~iU~ję w p~wnym~()1i:reślonym . 

(;Q) MiliCj'!l ob.ywatelslra:" 1"1 ·'dziefnicy ter~lt>,stoso.w.Ule d9.:j,~toPl1·~!l\Vy.zy'-sku sklepikarza. .. ,.. ... 
zaaresztowała loka GoldkoTn8, który 68wor- Odebrany fu.:». 
ków ka<zy, wysłanych przez młynarza z Bor- (o) Od farmana !Jejzora Fnrmań,kiego 
ku, gm. \Vola Swi necka, pow. tureckiego, z ul. S'enkiewieza N:r. 4 R3dogos?:cllu ode-
Leopolda JankoVoskiegll do Szlamy Goldkor- brano konia, s~radzionego wąwsi Ługi,gm. 
na. bra,ta G. na S,;koloą 16,korzystając li je- Dobieszków. . .. 
dnego brzmienia nazwiska, przywlaszczył i 
zawiózł do sriclllerza Ich Giusberga na nI. 
Konstantynowsk!l Nr. 18. 

IlIapad bsndyólci. 

. (o) W dniu 28 lutego o godz. 7 i 
, pół wieczorem . przy ul. Widzewskiej pod 
nr., 5 do piwiarni Fajwla Saderkiewicza 
wtargnęło czterech nieznanych ludzi, u

. zbrojonych,w rewolwery,które skierowa-
no do"" prierażonego właściciela piwiarni, 
żądając pieniędzy. Postawiwszy jednego 
;zeswyćlf· ciłonków na straiyptzywyjściit; .. 
bandyci złupili kasę bufetową; zabierając· 

·6rb. drol-nymipieniędzmi. . . 
··Saderkiewicż~ widząc gospodarkę·b<rn

';(jytów, rzucił się kunim z krzykiem, lecz 
jedenz .. bandytów wymierzył mu stras1ny 

,cios kolbą od rewolweru w samo oko, 
tak, iż ograbiony padł na ziemię bez zmy
słów, 'p~czem bandyci, obawiając się 
wszczętego alarmu porzucili piwiarnię i 
spieszni~ zbiegli. kryjąc się W ciemnych 
zaułkach. 

Zawiadomiono o napadzie bandyc
kim milicja obywatelska wszczęła energi
czne poszukiwania. 

Rabunek lasów miejskich. 

(o) W lasach miejskich na Mani mo
tłoch ponowił rabunki młodycb drzewek 
w zagajnikacb. 

Ponieważ gajowi wobec groźnej po
stawy rabusiów byli bezsilni, przeto z.a
wezwano pomocy milicji obywatelskiej. 

Przy obronie lasu rabusie rzucili się 
na milicjantów z siekierami i łopatami, 
stawiając op6rzbrojny, lecz po krótkiej 
walce zostali rozproszeni. 

Dowódzców rabunku i napaści uję
to i osadzono w areszcie. Są to Józef 
Adamczykz ulicy Srebrzyńskiej nr. 7. 
Franciszek Piłka i Piotr Pułka z ul. Ja
rzynowej15,. Stanisław Drozdowski z ul. 
Średniej nr. 1 i Bolesław Ławniczak. 

Śmiał'a kradzież z włamaniem. 
(o) Przy ul; Północnej pod N 1 nie

wykl'yc-i, złoezyńcy dobrali sIQ za pomocl\ 
włamania do śklepuneźniezego Lawina, skąd 
nsstępnie wybili szeroki wyłom w murze 
ściany i tlł dreg'ł dostali si~ do sfłsiedniego 
magazynu kłlsmjerskiego Mendla PrecbnerB. 

Z magazynu złocsyńey un4i3ś1i 40 ka-
o rahł ,"ch czapek w cenie 20 i 40 rubli, 
20 karakułowych sk6r Ba 360 rb., 12 f!)ko
wyoa czapek ya 300 rb., 40 amerykańskich 
pasów za 1:30 rb, 100 skórek kasztauko
wych 250 rb., 60 imitacji szynszyIli za 12Q 

. rb. i 4 imitacji foków za 60 rb., razem wy· 
niesiono tylnemi drzwiami skór na 2640- rba 

Pod zflrzu·,~m. pomagania złodziejom 
saaresztowano stróża domowego, dalsze śledz
two w toku. 

Śmiał,.rzezim;eszek. 

Pierwsze zwHlstany wiosny. -~ 
(e) Skowronki już się ukazały i nncą 

nad tą· i·rz~smutną naszą ziemi!ł, dając znać 
rolnikowi, źe wio.sna zbliża się, za czas go
towić się do pracy na roli. I rolnik, pozba
wiony zaprzęgu j. zboża, G pracy tej myśli 
już naprawd~ i ma nftdzieję,że ta ukochana 
ziemia, tak obficie zlanakrwilłbojowników 
i gęsto nsianagrobami. nie pozost!lnie odło
giem; manadźlaję,. ze uda mil siQpokol11\Ć 
te nadzwyczajne trudno.ści, WClJeo jakich 'po· 
stawiła g!> wojua. żę glebę zdoła uprawić i, 
jak lat poprzednich, taki w tym roku 
klęskj. ,zasiać ziarna na nowe żniwa. 

. To tei; ChOÓWTZllwa wojenna, która 
zyzny kraj naśz zamieniła w pustynię, nie 
umilkła, choć jeszcze grzmot dział rozlega 
się od kranca do krańc~ Europy; choć wielu 
dyplomatów i uczonych przepowiada przed
łużenie si~ taj okropnej zawieruchy, rolnik 
nasz ledwie ujrzał, wyłaniające aiQ z .pod 
śniegu polaj latlwie posłyszał odgłosy pieśni 
skowronka; ledwie uczuł w powietrzu przed
wiosenne tcbnieuie - choć nie bez gł~bokiej 

. troski na czole-czyni juz przygoto.wania do 
robót polnych. 

Ci rolnicy, którzy maj!ł konie, rozpo
częli jnż zwózkę nawOzu na rol~, ci zaś, 

. którzy koni nie mają, oglądają siQ za kup
nem jakiego t8uiegn zapnQgu, jeazeae inni 
zam:erzajl} . przysta.pić do uprawy roli przy 
pomocy krów. 

Słowem. rolnicy bez względll na woJn~ 
, i okropne lej skutki, chcą i b~dll uprawiać 
ziemi\l. 

Z Piotrkowa. 
(o) Jak donosi "Życie-, z rozkazu wład3 

c. k. austrjackich, magistrat m. Piotrkowa 
założył przy ul. Bykowsldej naprzeciwko 
dawnego szpitala miejskiego szpita1 dla 
zaraźliwych na 21 łóżek, który dotych
czas jest zajęty przez chorych na tyfus 
plamisty. Dla zaprowiantowania tego szpi
tala w uiezbędne środki spozywcze magi
strat udał si~ o pomoc do komisji żywno
ściowej komitetu obywatelskiego. 

Komeudant obwodowy odezw" do 
magistratu m. Piotrkowa z duia 15 lutego 
za Nr. 82, rozkazał usunięcie napisów w 
j~zyku rosyjskim ze wszystkich SZNldów 
sklepowych i ta!>lic ulicznych. . 

Wypełniając ten rozkaz, Magistrat 
odezwIł z· d. 17 lutego wezwał mieszkań
eów miasta, posiadaillcych znaki handlowe 
i zawodowe, aby· zaatosowali się do po
wyższego . rozkazu przed dniem 1 marca 
r. b. i postanowił. aby wszelkie napisy 
na szyldach sklepo,!ych i tablicach uUcz
nych byZy ohowillzkowo umieszczane wj~-
zyku polskim. , 

- D~ 17 1utegozmarł w Piotrkowie 
i pochowany" został na miejscowym cmen
tarzu, B. p. Jan Paarski, długoletni ur.:ęd
nik piotrkowskiej Izby Skarbowej. 

Z kuciu" choie6skieJ. 

3. 

Do dnia wCJilorajuego wydano zgór,! 
'1 tys~ obiadów. 

Obiad składa Bi~ II zupy na mięsie 
kawałka chleba. 

Kradzieź kOili. 
(o) 'Grzegorzowi Mysi~kowi w Dq:, 

rówce pod Zgisl'l5em 1o)krad~l€)110 lIiłle;;dl) 
nooy konia wartości 120 rb. 

SklepI' rzeżnicze • Zgierzu 
(e) Z braku nierogacizny w l:ItizBzej l

kolicy i z powodU nadzwyczaj tra4:n.yah '1\ -

runków, w jakich naby~aIDki spPOWads.anl\jss[ 
trzoda chlewna Jokollc dalszych. 8/4 Ue'

źnik6w z"'i.erskich zaniechało prowadzeni 
masarni. Z te g.\, powodu wi~kae0ś6 Bklepó'\ 
wędliniatskicb została zamkni~tą· Są otwar
te tylko sklepy rzeźnickie iydowskie i nie
lieana liczba sklepÓW neźuiokiCh chrześci. 
jańskiCh. . 

Choroby zakaźne .. Zgierzu. 
(e) Wypadki zaohorow8Ji Da tyfus 

brzuszny W Zgierzu, lildarzaj~ się coraz częś. 
ciej. Wszyscy t>horzy nmiasIHIIHl są. w szpi~ 
talu miejskim, gdzie obecnie zna}da,je się cho· 
rych na t~ cborobE} 15 osób rbUlej płci· i 
wIeku. . 

W tymże szpitalu w oddlłiale dla ~ho· 
rych wenerycznych znajduje Iłi~ ~be~nie 12 
dziewcllyn. 

ZastoInie) chmUI. 
Skazame) posłów &ocja

··(isłj:Cz" ·'ch .. 
. ,".," .". %",."., ."II!Y,. 

PETERSBURG:'· Sądlutejszy 
skazał kilku socjaldemokratów, po~ 
między nimi pięciu posłów do Du
my na utratę wszelkich praw oby
watelskich i katorgę. 

:. Akt oskarżenia zarzucał im. te, 
jako członkowie partii soe)al - de-

. mokratycznej, zainicjowali agitację 

przeciwko wojnie i szerzyli wśród 
robotników ldeję zamienierna wszy.st
kich państw europejskich." włącznIe 
Rosji, na republiki" demokratyczne. 

Teatr mUZYKU i $jtuko, 
Łódzka Orkiestra Symfcmiczna • 

W gronie miłośników ml.'li.yki budzi 
ogromne ?;ainteresowanie drugi koncert 
symfoniczny, który dyrekcfa Łódzkiej Or
kiestrySymfoniezllej wyznaczyła na dzień 
10 marca r. b. 

z próB, kt6re si~ częt'!to odbywają, 
dowiadujemy się, że częśćbardz.o urozma
iconego programu, w który wchodaą dzie
ła Czajkowskiego, Wagnera, pot!więcom!l 
została zmarłemu nieda wnQ, bo .2 stycz
nia Goldmarkowi, twórcy o~ry "Królowa 
Saba", symfonji. "Wasele wiejsk4e" i wie
lu innyóh dzieł, jak kameralnycb, tak i o
perowych. 

Wystarczy tylko wymienić dwie po· 
Wyższe kompozycje., kt6re imię Goldmarka 
rosniosłysławą po eałej kuli ziemskiej, 
jako mistrza współczesuej doby. Na kon
cercie IQ- marca· usłyszymy właśnie sym-· 
fonję • Weaele Wiejskie" Goldmarka i nie 
w,tpimy, ze cała Łódź muzykalna stanie 
w pełnymkomplede-. by posłuehać tak 
pięknego utworu. u nas jeeeze pł'..awie że 
nie znanego. Błllwa uzuania młodei dru-. 
żynie, która w aposób wbuieiwy pot:.-afi u
czcić pamj~ć K. Goldmarka. 

Koncert. 
Na wtorek "9 marea zapowiedziany 

został koncert słynnej śpiewaczki panny 
Gabler, której wybitny iaklnt dostatecznie 
umiała ocenićszers.za pnbliczn9Ść pod
czas całego szeregu jej występów. . . 

Występy panny Gabler cieszą się\ 
.zwykle uznaniem, nalezy więc spodlIliewać 
się, że i tym razem powod~enie jest za
pewnione s%c.ze~ólniejł i~ w koncercie 
przyjmuj/} udział' najlepsae sUy artystyczne 
naszego miasta, ora.,; ze wzglgdu na .. nader 
dobrally.tll'ogram,. do którego powrócimy 
w dniach najbliższych. 

Koncert odb~dzie się w teatrze 
" Thaliaa

• . , 
Bilety od 20 kop. do 1 rb. Sił do na

bycia codziennie w cukierni Al. ROBZkow. 
skiego. 

Z "Casino" i łiOde;»nu .... 
Zdjęcia 2: placu boju OOilluDstrowane 

W teatrze "Casino- l "Odeonie- wzbudziły 
powszechne Ilainteresowanie nic więc dziw
n~go, iż cieszll Bi~ stałym powodzeniem 
licznej publioznosci. 

(oLŹOłnierz armji niemieckiej, Wal
te~ Szmidt;·tljąl.D~ ulicy małoletniego Da
wida Strykowskiego.z ul. Alekśandrow
skiej nr. 13, w chwili, gdy t~ąWYcią~. a. ł 
mu sakiewkę·z kieszeni. ">"< • 

, Stry. kowskiego osadzonQ w 2. res. \~ 
., " Kraddeii;. 

(orliarogJl uI~ Północnej.! Wschod*iel 

·-(cl Otwarta przed niespełna trzema 
tygodniami tania kuchnia pUltU. Rzgow
skii3j. wydaje-dziennie· przeci~~lę JlOO o~ia~ 
dów po Skop. i około 10 'bezpłatnie. . . 

POCZI\WBZY od dnia dfisiejlllegO; dy
rek oj a zapowiada 4 serję nader ciekawych 

. obrazów z wiąowni dz$alan wojennych o
raz wspaniały program art1&t,.ozn~. 



4. QAZETA tODlKA.. 

. ! B .. rwiIisUm, li K\ror~t;) 13'to,n~~.kinl j?R<1· 

Nr. 48. 

I~H~utyza~.'lłłr~ej w sp!11aczehstwia prze' 
mj Ily. 

i 
1 c~t; P':is;, i, <cegielI,-innEl. GB.) 

~ Qn':"t lIP?' tn"iczy: n~ ar· 
1l L 1<"\ I ~& ' J, ~ 

cvwesub' krutoc"\\ ila w l3 .'lkt. 
Engla i H '1!'" ta. 

I 
Konce.-t fJP~,łs: .. is:. Z lpeWIlc:l, bli~k\e S\(lsuaU Z l~Y5.z;Ldd~1 

. Po'] rowyzszym symilltyaz;~ym ty II ... fI! " .. ' r
J

' fi 'to'rvcn TJ 'i-li Ił \'C KOi!' 
R"~1l rsa P.. "liii "Ś:l',i 'za urządził •• w ~ol.;ot~ mIl UdU' .uUl" ą" " -"". , ' '. I 'I W'i '- t.t;llltynii"olu.orl{lzhłUly!~,.hll,i~.'ijąćonn ll:'''.l:,-

1
1 :,~;',::;: ~,;~: ~~;~,:: ~;~~;~:;~;:': ~ 0j'~' ~;::;~~: :1~:~ t~~;:;: ,:, ;~t~ ~l~: ,;~S:~ :~~o. ; ,;;; ~ . 

!"ś!',,f-'l:,'\ Z .. DY!1l :npOŻ:lró,", JUÓte-d;;. 'i!I"; !ll~ ;Ili po ,,\\",I-)'h li luhk" JlO,~h.C 

\\' il!l1-<>"k,!!ll !do'hn13ntów moż!'my dz!. 
,,;:. 9. b t \\ ,~·ą 'Ilt":y~n>BIii rlr-ag'. PI? kt&rych 

. f'Z1,. d,m()I,:Ta<J~ll PuL'!!lii. Vi Gl"ig:"'j puło
wi" Hl -:-. ;;tult'f-Ia - ihistor.yk polskit>j 
;li.) ~ii dt'HI Jl.:rtycZllej uie będZie - mógł dla 
t"g l l; gil v iomiuąć plJwipściopisarskiej d,da-

Nie':~ elte tlHd~t:1v,ienie hen(j.i!f?"e 
p. Aleklmrrdra P(lkory.8~nrł:o\~·ski~go selqg' 
nęł(l, j .kbyło do przewidzt'n a. liczno! pu· 
M ezu, ~ć, ktÓl'U zapełniła Ej mratyczny 10' 

atr po IJr7 P oL 

I 
'-Id 1;,;1:0 --a I<nrd<lllf'm 'll"dt b Ć F-lyszli'IE', tll,'Ż!llł, że, bior.ąc si~ do f; ór~, Jez zo~tawlł-

_ ~ tól"a 11:'2; po lJIZt'gl 7.""ellliia salQ. elę t" lko- jakuy do inn !!) l·uH;!', 'ws;re'lł w' 

l
, ~f !)O·~\, hni·ol:!<l, nt'a';(,:\} \11,\ pu~,liez,n()ści, innym' .rojenia urt.r~t;'czlie~, a sa-m zuc 1 ą 2n·\r, 

Koncert roz~,ol'?ęt,) gawęd,\ st",rego nową służbę, kt,jrsl""J"llh i cp! pojmował' 

,-' , .. .i-; 'I W ieuia art.ystów tea 
tru "Zuw'c,ony;ll:" Z}':ikllfy. snbi,e uzn;m:e 
szerszej 1mbliczności łód,~kfel. ktom w.sto. 
sunku do teatru :>t"le 'l.achr!wywała SIę Z 

pewną rezerwą. 

O~eg ano utwór 
l, '~ili(,,'"'' ;;1;' .. : Engla 

!..n"., 

tradycyjnej srółki 
i Horsta pod t) t, 

lulPchwila arc'y~ 

we:>uh, iiik zllpowiad ł ; fisz.. . 1 
"S wiat bez m~ŻC7.yzil· rO\'llarla Wle .. e 

wad i ust, rek. szc;;pgólnie nieudutny jest 
akt 1, w litórym Eta'8 r\'i ie Się akcja .. , . 

Jedn,\kżE', zllwdzięczająo w8panH~Jel 
grze artystó'w. wiele lJl~d,jw zd~hno zn,łu-

,szow. Ć, ,"ec (' f'\!n, sztuka, Jukkohnek 
wypadła nieco Li "'o, lecZ już nie rdąco. 
Zasług~, j-lk już WS lf'minaliśmy, przypada 
najzupełniej iw.! l '1cznie zgranel,~u ze sobą 
zespołowi. 

Tri"ść szt,u',~i \~st dość bnnnln-3. t Ur cO 

najwtlźni-sjs7.;\ ne " nowa, szczególnieJ, iż 
temat ten b\ ł stoLroć lepi'>i oprac,;Wllny 
przE>21 inilVch rl'Jtorów, jak lluprzyi>bd 
~S1uby p:lli'eńskie" Alet;:eandra hr. Fredr.f' 
W ~Swieci-;-! ! ElZ n;ę~c2:p;r~" ti'kiesol.le 
zwykłe szan:oIHHY6 śluby l przyrze{'zema. 
by walczj'ć z fudem 1'1e8kim, 1:o:1'zą się 

.. j. ,r 
one jednak ze wl~lędu n" niesta.osc ser-
duszek niewieścicl; .•• poirójnem a~ małżeń
stwem. 

Gra artystów bJła !.:O I1certowa •. 
W roli głównej A urr-! a \"','ys \ąpll sam 

benpfis'lnt, p. 87.urkoYI'ski, który rolę swą 
zagra,ł dOBkonale. 

Qhliczność przyjmowała bęneflsunta 
j ,gtycznle i obd,irzOilo go wieńcami 

laurowemi, kwieciem i Hrzuemi upominka
mi od kolegów, koleżanek i pubiiczności. 

l~olę Slimaczka wykonał wybitnie u
zdolniony :.ortysta p. Mll:;bals~i. GrR je~o 
byla pr7. L 'prow .. dzona od looczątku do kon· 
ca k~):,:'\I! ,wentnie, n"leżycie i doskonale 

~ -opr II.: .w.u:, we wszystkich nt<jdrobniejm 
szych "cz"gółach" ' 

Należy również wspomnieć o mlod}ID 
artjście p. Till'tllkowiczu, k1ó''Y w m,,!eń~ 
kisj epizodycznej nike ~ni<:!szczęśI:wego 
męża" WjkłlZał uzdolnienie du ról cbal'uk
t"rvfltyeZO) ch. 

- Role ,starych" panifll były g'ld
nie l'(>prezentow:llle przez panie Wisno\'i.'
ską, S liatyń k:\ i Mirską. 

Rolę sąshdki odegrała p. Jagniątow. 
ska bardzo dobrze. 

Oklaskolll-i wywoływaniom po każ-
d\ m' nie było końca. 

lelue • przedstawienie należało 
do rzędu najudatn'i"jElzych \V bieżacym ss· 
zonie, co je"t niewątpliwie zasługą dosko
nałej reżyserji, która była powierzona w 
tym razie benefisautowi, p. Szarkowsklemu. 

X. X. 
Ad 

. 'I' \\'''[ łu! 'l'ui! ustahJ,":ch w !,woic:J' .hl'3ZY ,ry-w 'll"', pióra .. nan"~n ant.lra S,7.tu';:,see-, ~ - J 

.n;C/'ljl'll.lnnl \Vi. D.-Glll0\,sj;jeg''. ilHstro- !ł"HÓW -ohywatehkkh Ry;/:"ry te, ztIl1'\\zły 
w ,m~ I:y",pm! ~łh:a/,ami, !llu7.fk~ i śpiew. m l ;- ÓŻ!Ji:l zdc"cyduwally "'X r z w ," ~!z):ka3 -

Aul\)r 1 r:\'[·(),i rns w odl"głe Cll"'Y "jacłl u• Brunią olle rr"s'o: "puS'ldęlllC !lI:l-' 

Z pr7.ed~tlll ,ty, !!",:y h,.fe' pO:;;liie pod [{ci. j;rek, czas, &ycie, rozum r.\ ~ wszczepia>ia w 

SZYłWI1ł WP\ b! zair Je:'.,zą d l!ę dla Olczyzny, Ci ół 8zblhe:ności pnr.e,'Gn IU~. 
g,ly wszystku stall}' łącżyły się, by wolllOść Któż poaad J:.!Źa BtL80wał s'ę do tego 
,11 P{,lski IAlb: ć. ś!! ślej? 

P'ękiW'll ję7k om _ n pi~a'la g"w71u • Wszczepianie w o:ó\ F-zla"hebości prt;>· 
o;::ólnie l-iię pJt10lłał '. g!lyi: autor utrvf f w konań" Etało8 1 ę dla lllego lla"ka,e'u k~t~gG-
wf\sdwV t'l!l. odrowi,d,'ą'Y dobie ob;J.nej. rycznym, l,tóremu Hieucnybił nigdy .. ~ UIi-

~\'h'l.',a hy tvll;o "al'nldl\, że prac, . bzu tego r,>d·dła się k?lid, jego mysI, po· 
p. G'lt"w~kiPg-() jq.;t zbyć l t~t"racb, fi zu wstawał !;ażdy czyn, a więc i. cz-yn literac-
III lo w ni"i f,t\t\"""negn Rawę,!~hrstwa. Na- ki, mają!J.)' ila "idoku \vięcej propagandę, nii; 
te J."iłu l!7.)Ć 'łr('h~\ cz!\~g) języl~n;. 8 tukę. _ 

Po n'lD.r,l(!Z'31liu okla::;!-;ami ~utora i wy- Tu m'lsimy sobif! uświa,domlć, że dzieli 
kon:1w\:~-, ll~:lzały. ~:ę na fs~r'ldzie chóry Jlas cd Jeża i (Id pn:'zą!ków jego literatury 
HE':u~sy i od~p'ewaly z'lpowi,,'z:a,:e t,iaśni ,. ogromny kawał czasn,że to, 'ro dla poko
narodowe, klÓrydl pUblicZll"ŚĆ w}sluchała, leń współczesnych od dawna jest już Ieg"n
Et,-ia~. 

•. K grndil"'lli gllr:ło:!"mi ohJns:,umi zaśj io~
wali n"d prog'um "Ja .. zcze Po:ska nie .zgl
ll~łalL. 

'ż łow ć n~dt'ży, że n[ew~z;-;:cy {!~łon-" 
ko\vta- s:\ ob cni w -Ł )-L~i~ ,",~.Bkat~k !!.:s_:to 
w cbórze bmk jJ:ISÓ V, (l i ujemnie Wpły:lę[;) 
n:1 wykona;lie ,L,',}{:h pierw8 ych pieślli, wy-
1l11gaą'!. ~h jakll;'j',vię1;: hi'i jlnści !!ł l'ÓW .. 

PC1>osbł\ 1'7.r:~ć ]:-Ul::@i'tU oclt} ,t , się,' 

stosownie dO~:J powiE'dzi w Fogrd mach i 
zaznaczyć 11l,leiy, że WB'[,y~Cy wykcnawey go
rąc\J byli !,pyjl.:OWI\'!i przez _l,ubliczuoŚć. 

d~, dla niego bSlo rll8czywisfoś(lią, że ten 
człowiek, który znał osoh'ścieLelewplai 
Mikiewieza j':Jywą tr3.dycję o nich wnJsił 
do) lia~z}'Ghc'Zaaów, ""yenowywał się jeszcze 
w :itmo~f~r2e p;'B\.S:'.~zyzny f prz.~siąlmięty 
był na wii.kroś-prot-e;;tcm rrzeoiwkańczugo
w i ekonomskiemu, t. t;'l'.'go świst na plecach 
ehlopskich sIyszfć m'lsillł niejeJnokrotule. 
Zt",d jego "chlo:)om .. ństwo", jego goraoa 
chĘĆ ulżt'uia doli ludu, jggo wiara' w "złotą 
hru motę. 

Uniwersytet t.ijowsl;i, w którym roz
poczynał Eotudja, był <:;ówczaspod wr·ływem, 
prąrlów, za powiadających "wiosnę narodów". 
Tam kształtowała się W ogniu dysput stu
denckich przy,złośó,nieja.sn~ jeszcze, chao-Te 

-:-
W chw,li, hiady pułkownik Zygmunt 

1iI;ł~o l\'ski zdaje przed n!lj wyŻS7.ąŚ wiata ko
m'!l1d~ raport ze sw' jej dł.l;::iej, nieskaz:teł
nei służh} njciyznie, trut1noje"t pisr.óo i Zi
hdn ś::i literu.ekhi lJ.'eodora 'l'r.maszJl.- Jeża. 

- tyczna, ale przepojo!la na ~ekroo światłem 
nowoczesnej idei demokrdyc-zn&j. Chorągiew 
tej idei młody Jg'tchwycił z zap:1lem, IJrily~ 

_ warł do niej rah"duszą i -pozoatał' jej 

C:do' iek, obyw tel, t,)lnerz, tułacz dozg, on· I 
ny - rrży:;.łr.nia nam p'sllza. A jednak był 
tlJ pisarz niepospol ty, o \'Iłasuem, zdeeydo
wanem obliozu, o s\\'_oisty,'h cecbach plót3, 't 
k!erowanego ~Y,wym, !;rewkim,dcj ostatka 
llll: m,] rnl"flzieul'zym, tempp.rllmeilt€ID. . 

I iter tura Zeża nie urodziła eię z nat
chnień poetycki.:l], z apriorystj cznE'go na
lllaszczenia na drogę sztuki, z t.ęsknych wzlo
tów dutlzy [ollad życie. PrzeCiwnie
tkv. iła ona korz"n'ami Idęboko w żydu i z 
tego życia czer~ałtl. swoją jędrną moc, swo
ją; Fzoratką krzepkość, swoje nawskroś żoł
nierskie pojęcie o słuzbie, która w Polsce 
jednakowo obowiązuje wszystkich. 

Najleps?ym dowoaem jest f!lkt że Jez 
zac1ął pisać ~to8uukowo późnó, dopi;ro wów. 
czaR, kiedy lOB wytrącił mu szablę z ręki, 
kiedy umysł jego stanął 11 progu dojrzałości 
męski!'i. ' 

we 

wierąym do końe:\żyda. _ ' . 
'Odbiło się !<JW} raźll'e 'ua społecznej 

tendencji jego powieśd, s.magających,hIwem 
satyry ostrej, !'zęsto b8zwzględnej, egoizm i 
~acofanie warstwy szl>lcheckiej. Jeżelijednak 
Jeż .gryzł", to ,,2:ryzł ssroem.... S;llll po;; 
chodząc Z gniazda szlauheckiegQ, widzi~! 
jasno war.y i przy..-arykasty, l;.tóra, dusz
nie czy lliesł!H:nie, uchodzidotyehlJzas za 
głównego winowa tę wtlzystk:ch nieszezę€ć 
Polski - Więc l'iętliowal t~ kaS't~ bez za
strzeżeń. 

Wyprowadzając jednak1iii:BzerSZ1! are
n~ zJ oia - po ra1! pienvszy w'flowieści pol
skiej ~ chłopa, jako elerrent flitra, daleki 
był' zarówno od sentymentalnej poetyfikacji,· 
jak i od wycieczek w dziedzinę haseł dema
gogicznych. Umh~ł zachowaómiarę. Po
wieści jego, budowane na trwałym cem JUcie 
idei narodowej, zespalającej wszyatko i 
wszystkich, weh ldzHy taż do lit~ratury nie 
jako przelotne obrazy życi&, nurtowanego 
l'rv.ez pfady epoki, ale jako realne doku-

Tylko w CAStRO i OllEONIE" ~ 
&mąi, ~i~I,=, =====J~I=======!~ 

--\ Ili:l! 

jn m .. 

Skutki d::Eih.~łania wielkich armat I 
ponadto pierwszorzędny program. 

CZYTELNIA r~ O ul O Ś C I 
ul.. Dziirdna lig 16 

: poleca wielki wybór książek : 
polskich, niemieckich, rosyjskich 

i fran~uskich. 

o 
uznany przez powagi lekarskie, ja
ko najradykalniejszy środek, prze
ciwko wypadaniu włosów. Żądać 
W składach apteczn .• perfum.erjach 

i zakładach fryzj eIskich. 
Wyłączua Sprzedaż: na Kr6lestwo 
Polskie i Łódź, Adam Pływacki, 

Xargowy Rynek 4:Jl. 

Zgubiono portmonetk~ z pieni~dzD1i i świadec
"" two słuzbowe, wydane J'ózefie Janiczak. U
prasza. się zwrócić do Schronisb W domu lu
dowym. Przejazd lU, 

Drukarnia ak<:ydensowa 

Przyjmuje wszelkie- roboty 
w zakres drnkarstwa wcho

dzące, jako to: 

Tabele,
Rwittiriusze, 

Rachunki, 
llfiue, 
. Hh!P1vńry, 

PluRutv, 
Z eola, 

vwiz9towe 
Biuilldetv 

i t.p. 

Dla duzych nakład6w 

rmaszyna rotacyjna .. 

Ceng llmiarkounme. 

1 
I 
I 

bdUQR.,;i J~Ż;l. . 
\ra,d H.Jlub". ~ H,lnrlzin Z lbornicka~. 

~H!"t!~ria ~ pf'lpr; dziadku", ~ WIJ~k ~horą
ie!!.o·. n PiH'7.e Boże I rll, kazame", ~Pa
mtętniki sbrajjc",!!;O S ęa, .Sda.'·h~chadyplo
tn{.ja~ i t. d., ni uio re,'\'!lf'go ~~eLl.ju ~k~m: 
pozY"ji, mimo, pkby€my (!zlg PQwledzleh, 
w',-r,.ż lydl SJladów dyjat.1Ptyzmu autora, po~ 
"o-~t'!.l!ą w historji lite atu.y na zawsze W-
l h.,raU"rze pelnydl ś,lic rzów tego ziarna",. 
l.lóre w dl aoj 0iiOC:9 Szł,) Ila siew, kiełko
'':. i,ło i wscbt:ddio po r,1803 ruuią nowego 
;l,\cia. 
. Drqq,grurę pow}rŚCi Jeża S~a~{},,:i~ 

'ego opowwu::mi-a połudnIOWO - słow!anskle, 
~.e-łne ~ WVl"t0<l:S kolcrytu i rrzepojoue ideą 
\valki O 'iH"liu,ść" 

~U8':oki~, .Z'lrl\llica". "A'an", "Szau· 
nor Kowacza, nN·lrzeczona H,;rambaszy·, 
.D.hijs3czyr.a:i", "Hercog słowiań"ki"-:-maią 
do d,diO. ejszEogiJ dnia llc'zr.ych C;:ytelll1ków, 
nie tylko u Ilas ale także w Bułg"rji i Ser~ 
bji: gdzie wywarly vq:ływ nieu:ały ua roz
wój literatury ob'u ty,:h aarod~w: ' 

T sórcz.oźj Jeża w powlesclacn slu
wiuńfl.kich' , .' da,ewemi barw;lmi. Wschó I 
pociąl!:Uilł t,:, .sob;e,;ego. wyob! Ź .ię i ~os~a-
czd jej oH:t"go pokarmu~ RyC9jskl Jego 
ańilllilsz, zgaszoay przeli niepowQdzeoin wh· 
SllS, (diylwprzygoOuach jmnkówpobratym· 
ców i nió"łzsoUIł szczęk '5-zilblido odręt
wiałej w niedoli ojczy wy. Por\Yauy przez 
urokttIDatów, Jeż zd"hv ·,d 8i~ nawet ta i 
.~dzie na rzec7.ywi"tv _,t,zm'. 

.Ale -,- nie"podobna oyłoczerpać be;/. 
końca Z kry:!icy, Ląd~ co., bądź. ooeej. Tym~ 
czasem życie na. obcz)źnie wymu.gału ciągłt'j, 
na chwilę nieprzeryv:anej pracy. Pióro mu
siglO,dostarczyć chleba pisarzo\d i jego ro· 
dzinie. Zwrócił S ę ,."ęc Jeż do historjl poi
skiei,s,:ul.:lljąC w j~j oba.~, "Sdl .:iedzinach 
romysłów do "Dersła':v!l z Hytwi:Hl",,, Kar
ła dyplomaty« •. »Za ~róJa Olbrachta", "Z 
Cil;l~kich dni" i lnuycb. 

Jakojiowieseiopisarz llistOTy\'zuy nie 
zabłysnął już j.;łdl1i1k iZll.błysnąen;e mógł 
}l literatun:e. która atala w &rełnem f.łońcu 
geniuszu Sienkiewicza. 

Jednocześniil, ohoe dal~ki od w.} C>ler

panin i ,Za.WS,l.e: młody, Ilulor "Ht.') hora Ser
t'eeznego", atopuio\'\"o ulegać mu~iałprawom 
czasu. Szron siwizny przyprósz:)ł mu gło
,,~. pracówuć było coraz {;i~ż<lj i trudniej. 
Przyszedł schyłek zYl'ia, ciągnący się lata
mi na obcej ziemi, wśród eb~yt:h z myśla
mi, Ieo,,\cemi zawsze, jak kluoi: zÓiawiany, 
,kil Polsce~ 

Zamknj~ty \V ciszy Bwojegoskromne. 
go m;-cs~kania napuód w Zuryclta, , później 
w Lozannie, Jeż nie wypu§cił jt dnak pióra 
z ręki. _ Przygotowywał do druku swoje nie· 
słychanie ciekawe wspomnienia, które w czę
ści ogłosić jeszcze zdąi;ył za życia w • Bi· 
bljotece Warszawskiej" i w "Tygodniku Ilu
strowanym". 

Jak wielki samotnik trwał do kouca na 
stano~isku. wierny marzeniom młodości, ufny 
w niepożyte siły narodu, wygll\,lający dnia, 
który ma przyjść. 

DJia tego nie doozekał, ala na drogę 
ku niemu zostawił ,nam swój testament: 
"poświęcić majątek, czas, życie, rozum dla 
wszGzepiau18 w ogół SZlaChetuQści przeko
nań", 

Najszlachetniejszy fi; ',: ,;otnyah! 
Z. Dębicki. 

poleca apteka W. Daniele.,. 
kiego, Piotrkowska. 127. 

KUPuję inl,ity wszl1stkich !umbardo. 
i płac~ najlepsze ceny. Sprzedaję złoto, 

srebro i rózue zegarki z ustępstwem 25%. Ce· 
gielniana. 51, Goldin, od 9-B pp. ' 

K' kwity lombardowe-płacę dobrze. Eu-
',', także- zęby nźywane sztuczne. Stary 

Rynek S,E. Kapelusz. 6-1 

Koks tanio do sp~zedania.· Widz~wsk-;;;--n 
3150-6 

-Re~ztki na ulml.uia. damskie, męskie i dzje 
crnne, a także palta tanio do sprzedania 

,Piotr~o'Wska 34, front II p. B151-]0 

Rog~ jeleni, rogaczy. łosi?~,. koz~c i t. p. k': 
,pnJ? .amator.· Oferty IllŚD11enmę do Gaz. 

ŁodzkIe.1 pod cyfrą, 1111. ' , 

"ALA" 
eukalyptnsowo-~entolowe 

pastylki. niezaliltapione przv 
Ikills%iu i chrypce. ~ 

D?stać U\OŹlla. w aptekach i 
wl'jkszych składach a.ptęczn. 

, Redaktor i wydawca J:aI lilI G Il" GIl d (li k (m. p. Przejazd 8), 
Na mał:zynie rotacyjnej w tłoczni J a n a G fi" (; id ~ ag Przejazd S. 
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